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f Wiadomości krajowe.
—  Z  Widdnia. —

D w ór za najwyższym rozkazem  przywdział d. 
A8go b. m . żałobę po śmierci Jój Kr. Mości Fry­
deryki W ilhelm iny Karoliny owdowiałej, Królo- 
® ć j B a w a r s k i ó j ,  i takowe bez odmiany przez 
dni dwanaście, aż włącznie do d. 29go listopada 
JlOflić będtie,

Wiadomości zagramczoo.
ŁLiazpacija.

Posiany do Madrytu buletyn jenerała Z u r -  
b a n o  donosi, że na m iejsca rozstrzelać kazał 
Ib  ludzi z oddziału , który miastu Bilbao na p o ­
m oc spieszył. Śm ierć jednego z nich, kapitana 

i O r u e t y ,  połączona była z okropnem i okoli­
cznościam i. Szef oddziała, którem u wykouanie 
Wyrcku poruczonem  było , ch cie i by O r u e t ę 
* tyłu rozstrzelano , ten zaś nie poczuwając się 
t*° zdrady kraju, żądał być w piersi ugodzonym.

w V  i 11 a b a d. 26go października- Margrabia 
h o  d i l.«

W edług Courier franęais  m iało ministeryjum 
otrzymać wiadomość telegrafem, źe w Barcelo­
nie spokojność przywrócono , a kapitan jeneral- 
ny v a n  H a l e n  bez najm niejszego oporu ob ją ł 
znowu administracyję..

Sentinelle■ des Pircrufes i. dnia 0go listopada 
ndziela wiadomości z W itoryi z d. Ig o  i 3go 
listopada,. a> z Tołozy również * d. 3go t. m . 
W  Witoryi panowała wielka trwoga,, którą los 
miasta Bilbao dostatecznie usprawiedliwiał, a co 
się ju i  po części spraw dziło; gdyż m im o świet­
nego przyjęcia , jakiego R ejent w W itoryi d o ­
znał , tenże pałożył na miasto kontrybucyi dwa 
milijony rcalów, m sjącej być w trzech dniach 
z8płaconą. M udicypclBość nie wie zaiste, jak im  
sposobem w tak krótkim czasio tę sumę zbierze.

Hzieńnikowi Rlonileur parisicn  piszą z Ra- 
jonny , że szefa partyzantów L ę g n i  o ą  uwię­
ziono i rozstrzelano na rozkaz Z u r b a n a .  Bry- 
gadyjor P e z u o l a ,  jeden  z naczelników po-

Sześćkroć zmuszano go obrócić się tyłem, a on wstania madryckiego w nocy ,  i  7go na 8go 
tyle razy przodem się obracając, wystawiał piersi pazdzierntka, uciekł do Portugalu. Zapewniają

na to miasto.

razy m ordercze. Skłoniono się nareszcie do że rada miejska w Witoryi protestowała przeciw  
jego  życzenia i uadl trupem  kilku  kulami prze- kontrybucyi dwóch m ilijonów  realów, nałożonej
( I , - , .  J  f  „  A f  r» miflilA \ u ’ l j  • - -

yty-
Wyprawa do Nawary skończyła się zajęciem  

Oenta la Keyna. Jenerał R  o d i 1 donosi o tern 
J* raporcie do ministra wojny : »Miasta Puenta 
® Reyna bronili włościanie i uczestniczący w 

ttltładzie z B ergary , którzy Da wezwanie m ojeO — » t n 1 1  . . .

Junta W alencji  przyjęła za pod­
stawę program u sw ojego konstytucyję” z r. *837, 
Rrólowę I z a b e l l ę  i Rejenta.

Listy z Tuluzy z d. 4go listopada donoszą o 
deportacyi pp. A l t a n a  i O l a n o ,  deputowa­
nych w Ilortozach z prowincyi G uipuzkoa, i 

0 Poddania ”  nÓiekli W  popłochu  ucieczki jedyDym pow odem  do tego niesłychanego poita- 
da»i kilka r a z /o g n ia , c z ń m  jeduego z żołnierzy nowienia ma to być, Że obecności obu tych m ę- 
Pttlku Saragossy śm iertelnie ugodzono. W  ciągu zów w prow .ncy, rząd madrycki za stosowną nm
‘ ^ stra szn e j n o c y  zebraliśmy pi§ciu jeń ców , któ- uważał, a jednak w edług k on s jtu cy . C2ł 0nk
r iy zasłużonej kary nie ujda. Główna kwatera wie Łortezów mogą tylko za zezw oleniem  tych-



> a r j r f i i { '  i
ze być rm ieszcten i r  stanie zaskarżenie. W szy­
stkie doniesienia z Guipnzkui świadczą o panu­
jące j tana trwodze.

Z  L izbony don oszą , ze N a r  v a e s ,  który 
ucieczką uszedł locu P i e g o  L e o n a ,  uda się 
z  tamtąd przez M aroyliję do Paryża.
" M n J . y t  d n i a  6. l i s t o p a d a .  Rozkaz roz­
wiązania junty w W alenoył dóazedl d. 2go do 
tego miasta. . M im o m ocnego oporu ze strony 
ludu, gwardyja narodowa d. 3go zebrała się jak 
najspieszniej i odbywano dalej daraolow; nie 
twierdzy. Kilka petycyj podano do rady m ie j­
skiej, m iędzy innem i petycyję o rozstrzelanie 
gubernatora. M ore lli, D o n  P o d r ą  z.wanegu 
O k r u t n y m .  Dnia 4go był on v istocie roz- 
strzoicnym . W ypełn iono także wszelkie inne 
żądania. Ludność w Arcos pod Kadyxem opar­
ła  s*ę z powodu podziału gruntów i zabaryka­
dowała w m ieście. Posłano kilka pułków  z X e - 
res do Kadyku i nie wątpią, żu porządek wkrót­
ce przywróconym  będzie. —  Dziś nadeszła tu 
przynajm niej jedna dobra wiadom ość. W ydaoy 
przez sąd wojenny wyrok śm ierci na poruczn i­

k a  B o r i a ,  został zm ienionym , i mają odtąd 
rozlew u krwi zaprzestać. —  Niektórzy sadza, że 
R ejent nie pow róci ta przed dniem  15. Jcźli 
powszechnie zawierzytełnionym  w ieściom  wiarę 
dać można, zwołanie Kurtezów m iano Da dzieó 
I5ty  grudnia postanowić. —  -lała  promenada 
w P rad o , znana pod nazwą ^promenady pary­
skiej® , ju ż  nie istnieje. Zburzono ja z rew o­
lucyjnej nienawiści ku arystokracyi, która tam 
przechadzać aię była zw ykła , albo raczej z nie­
nawiści ku je j paryskiej nazwie. —-

Wielka Brytanija i Irlandyja.
L o n d y n  d n i a  1 Igo  l i  t t o  p a d  a, D o dziś 

jeszcze  wydawano buletyny o stanie zdrowia K ró ­
low ej < m ałego Następcy tronu. Takow e jednak 
brzm ią bardzo p ociesza jąco : Hrólowa i m ały 
Królewicz są zupełn ie zJrowi.

K r ó l o  w j - W d o  w a jest niebezpiecznie ch o­
rą ; od dni kilku mowę je j o d ję ło ; lekarze jo - 
dnek mają jeszcze nadzieję.że umiejętnością swoją 
powiedzie się im  dostojną chorę do zdrowia przy­
w rócić.

Minister spraw wewnętrznych Sir J. Gr a~ 
h a m  oświadczył deputacyi fabrykantów , przeć- 
stawiającćj mu niedostatek kraju, że jest zu p eł­
n ie  za zniesieniem.' ustaw tbożow^ch. Miał na­
wet doputacyi w ośw iedezeoiu sw ojóm  dać do 
zrozu m ien ia , ażeby agitacyję w tym zamiarze 
jak  tylko m ola a  najżywiej popierała. Jedno 
* pism  liberalnych m niem a , że w takich o k o ­
licznościach , przy stanowczej opozycyi księcia 
B u c k i n g h a m  a, p. K n a t c h b u l l  i innych

yoo -
r P

członków  gabinetu przeciw  ustawom zbożowym , 
byłoby zciste coś nadzw yczajnego, gdyby adnn* 
nistraoyja P e e 1 a w swym  teraźniejszym  skła* 
dzie do najbliższych posiedzeó parlamentu do­
trwała.

Kapitan E l l i o t ,  który z Chin pow rócił, był 
jeszcze przez lorc’  P a l m e r s t o n a  mianowa* 
ny konzulem  jeneralnym  w T e x a s , by go ** 
odwołanie z Chin wynsgródzić. M o r n in g .i t -  
rald twierdzi, że hrabia A b o r d e e n  uniewal* 
nil to tnłcncw n ie , lub przynajm niej chce unie* 
» iżoic. Courier >.„8 twierdzenie to przynajmniej 
na teraz jeszcze za taw cześne uważa i zapew* 
n ia , że dotąd wcale o tóm  nie pom yślano. Te* 
Jn ck żu , dodaje dzieónik  t e n , powinien kapitan 
E l l i o t  sam m ieć tyle uczucia honoru i zrzec 
się tego urzędu , by krajowi ch oć jakąkolwiek 
dać satysFakcyję, za swe tak przewrotne postę­
powanie w Chinach.

Jenerał-m a,or, lord S a 11 o n d , wybiera się 
do C h in , gdzie jako drugi dowódca w ejdzie pod 
kom endę jenerała dy w liyi Sir H u g h a  G o a g b *  
Bier.se z sobą stojący taras W D ublinie pułk 
08m y i k on m ariję  artyleryi i odpłynie najdalćj 
za cztćry do pięc tygodni. Za  przybyciem  n° 
wyspę St. M aurycego połączy się z nim  stojący 
tam załogą pułk  50ty. W ojsko, które z nim  do 
Cbin pójdzie, wyniesie w ogóle  1500 ładzi.

W erbowanie do pułków , do ludy! i Chin prze­
znaczonych, trwa ciągle i z dobrym  w iedzie się 
skutkiem . Z e  w ;zech  stron kraju przybywają 
rekruci.

Sir Henryka P o t t i n g e r a  jędrne wystąpie­
nie w Chinach, chwalone jest bardzo w pismach 
angielskich. Gazeta lim es  spodziewa s ię , ** 
skutek oręża angielskiego w Chinach ostudzi *•* 
pewne zapał w ojow niczy Jego Z łoton ogie j Mości 
Króla A w y; .aa nieszczęśliwy wypadek wojny *  
Chinach wywarłby na Indyje w pływ nader nie­
bezpieczny. Na wszelki przypadek następca lor* 
da A u c k l a n d a  będzie m iał jedn o z najtrud* 
niejszych zadać, jak ie dostało s ię  kied^ w udzie­
lę którem u z angielskich wice-rejentów  v Azji*

— —  d n i a  12go l i s t o p a d a .  W ieczorem  
dnia te g o , gdy sio Następca tronu narodził, był® 
świetna iluminacyja w Londynie. Szczególni® 
odznaczało się ośw ietlenie ratnsza, na którym 
gorzała gwiazda z łam p gazowych, tłożona  z 200® 
prom ieni. W kilku teatrach odśpiewano 'bym 0 
narodowy, którem u publiczność wtórzyła bs B°*®* 
sieniom  radości. W teatrach Surrey i A d clpr1 
przydano wrotki ściągające się do tego 
padku.

O bie izby parlam entu zebrały Się pro for)  
oaegdaj po p o łu d n iu , dla powzięcia przez ust* 
trzech królew skich komisarzy : l o r d a K a n c l



*" * a , księcia B u c k i n g h a m u  i lorda W h a r n* 
n ° »  dalszego odroczenia parlamentu do dnia 
*lgo p-mJr,:. !-     xe obiej8jj’ °  Sr°dnia. W łaściwie rzec można ,

y »ca ie  się nie zgrom adziły , gdyż nie było 
j !  Jednego cz łon k a , a całe au dytory jrm , do 

rego trzej komisarze przemawiać m ieli za- 
®*yt, składało s if tylko z sekretarza izby n il- 

1 . . »

wczoraj razem w hotelu  ministra spraw zagra* 
nicznych i w obec p. G n i z o t a  rozpoczęli u* 
przednie kroki, względem  projektow anego m ię ­
dzy obu narodami traktatu handlowego.

M a r y j a  K r y s t y n a  ma być bardzo słaba i 
nawet najzanfaószych przyjaciół nie przy jm u je.

W ed lu ? listu prywatnego z LonH*nn ~Według listu prywatnego z Londynu m iano 
posiać rozkaz do Malty, wyprawienia now ego 

dni przed n a r o d z e n i e m  się‘ Następcy tronu. wojska do Syryi przeciw Maronitom którzy pod-
FaUi„ „  t j— 1._  j  ; z _  ^ jie8' cie Irlandyi , dać się nie chcą, i na

działami Kajrutu uderzają.
Pisza z Paryża pod dniem 11, listopada: „Pan 

G u i z o t  powziął ju z postanowienie pod w zglę­
dem  reform y wyborów. Da na to przyzwolenie 
sw oje , jeźli obręb zdatnych ludzi powiększony 
b ęd z ie , to jest jeźli przysięgli do korporacyi wy­
borców  przyjęci zostaną. T ym  sposobem  tako­
wa powiększy się o jakie 18,000 głosujących, tak 
i !  ogółow a liczba wyborców dójdzie do 180,000. 
D o tego jednak nie liczą się w yborcy , którzy 
skutkiem  nowej ustawy patentowej przy obli­
czeniu  ludności prawo w yborów  uzyskali. —  
Minister spraw zewnętrznych na wszelki sposób 
zbijać będzie projekt o reform ie wyborów, jeź li 
takowy od lewej strony wyjdzie , a przyjm ie go 
wtedy tylko, gdy go środki izby podadzą. Naj­
przyjem niej byłoby m u , gdyby sprawa ta wcale 
się nie wytoczyła i gdyby pytania polityczno 
w ciągu posiedzeń zupełnie . uniknąć się dały. 
Ale takiego umiarkowania od tycli, k tórz/by 
radzi do władzy się dostać, wcale spodziewać 
się nie m ożna ; bowiem ju z  teraz za pom ocą 
dzieóuików przygotowują oni swoje zaczepkę i, 
zdaje sif według wszelkiego podobieństw a, ze 

lija królewska opuściwszy d /isiaj St. Cloud , prze- przynajmniej w części potrzeba będzie pójść za 
nieśli sie na zimowa stolice do Tuileryjów , t projektom ułożonym  w tej m ierze przez pana 

Bank angielski nie prosił jeszcze form alnie D u y e r g i o r  d e  H a u  r a n  u e . T ym  czasem
banku franeuzkiego o pożyczkę 50 m ilijonów  gdy alf! . ] « «  na zaczepko przygotowują, i obrona.
fr« n ., jak  niedawno była mowa w pism ach pu- pie próżnuje, a pisma mioisteryjalne starają się
b liczńych - atoli szef jednego z pierwszych do- właśnie wystawiać reform ę jako niebezpieczną,
tnów londyńskich, bedacy zarazem jednym  z dy- gdyl takowa (w edług ich wyrażenia się) zb lila

, « Komisyja otrzymała podpis Królowej na
Kka dni przed narodzeniem się Następcy tronu. _ _ .

Także w K ork u , drągiem  m ieście Irlandyi, dać się nie chcą, i na Anglików prawie pod 
°brano temi dniami katolika pana L y o n s ,
?*8jorea i (burm istrzem ) miasta. W  charakterze 
n*** P°bićra on rocznej płacy 1200 funt ster. 
j-^tatnim katolickim  lordem -m ajorem  Dublina 

yl Sir Tom asz H a c k e t t ,  obrany r. 1688.
Oddziały wojska są ciągle jeszcze zajęte uprzą­

taniem gruzów zbrojow ni Tow ru . Nie priostają 
budzić z-kąd pożarsię  w szciął ; lęe i nic jeszcze 
pewnego w tym wglądzie nie odkryto.

T egoroczna uczta u lordn-majora w nieżem 
ustąpiła dawanym dawniej przy tej sposob­

ności : 250 talerzy z prawdziwą zupą żółwiową 
Rozpoczęło ucztę ; zastawiono potem  80 bazan- 
tów , 24 g ęs i, 40 półm isków  z jarząbkam i, 46 
* kapłonam i , 50 blancrnangers i mnóstwo in­
nych potraw. Na desscrt zastawiono 100 ana­
nasów i 200 koszyków z winogronam i. Pierwszy 
toast dotyci3’ J się K rólow ej , drugi nowo-naro- 
dzoneęo królew icza ; poczem  nowy lord-m ajor 
p ił zdrowie ministrów i posłów  zagranicznych ,
0 czem  była ju ż  wzmianka w piśm ie naszćm.

P a r y ż  d n i a
Francrja.

1.2. l i s t o p a d a . Król i fam i.

sie. tj . T "  -'oda ją  jed n ak , ze oświadczenia hrabiego 
* członków  tutojszej rady bankowej, 

ardzo dotąd pomys'lnie wypadły.
• odc*as ostatnich rozruchów  w Tulazie roz-

odby-ww*|*«na administracyja municypalna:
lJch niedawno nowych wyborach zos a P
®ie w zupełności obraną. Sądzą, *e r * 
*adowolony z tego w yboru , użyje zn o*u  p* 
®Wojego i raz jeszcze  radę municypalną 
, P- D  e f  f  a u d i s jako reprezentant Francyi 1 1 -
b>« Ł e h o u  jako komisarz be lg ijsk i, zeszli się

pióro w połowie grudnia, tak iż wypadek ten 
niewiele pomoże ministrom w ich stanowisku 
na przeciw projektom pod względem reformy 
parlamentu i wyborów, z któremi lewa strona 
wystąpi. W ia d om o, źe wypadki p odobne , jak 
proces o samach na osobę Króla , bardzo d b  

izby wpływają i że takowe łatwo wtedy kiero­
wać się dają. Jakoż przekonani jesteśm y, £o 
gdyby po zamachu F i  e s  c h a  zechciano było 
zawieszenia konatytncyi zażądać, władza ustawo­
dawcza byleby na to zezwoliła. —  Zresztą pa« 
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G u i z o t  względeni w a lk i, która się przygoto­
w u je , ma jeszcze inne środki : zasypie on izby 
m nóstw em  projektów  do utiaw treści matery- 
jalnej ; zwróci uwagę deputowanych na roboty 
p u b liczn e , na handlowy i przem ysłowy atan 
kraju , na potrzebę rozgałęzienia kolei żelaznej. 
Plany te pom yślnie przyjęte będą, a gdy pry­
watne interesa deputowanych ogólnój harmonii 
n ie zn iszczą , Francyja dobrze na tem w yjdzie, 
jeźli do tego jeszcze pow iedzie się w przyna­
leżny sposób rozwiązać p iob lem a Finansowe, 
będące bezsprzecznie najtrudniejszą częścią p ro ­
jektu  m inisteryjalnego.«

Journal des D ebats  zawiera artyku ł, w któ­
rym  zapowiedziane przez pana D x ; v e r g i e r  d e  
H a u r a n n e  usiłowanie pogodzenia partyj za po­
m ocą reform y w yborów , ju z  dla tego jako nie- 
aasługujące na uwagę jest zcharakteryzowanem , 
poniew aż czas za nadto groźną przybrał postać, 
by  takie kom binacyje strategiczne powieść się 
m o g ły , a los społeczeństwa o ie  da się d łużej 
pow odow ać graczom  polityczn ym , chcącym  no­
wą partyję rozpocząć. T reść tego z w ielkim  
zapałem  napisanego artykułu jest następująca : 
»Co pom oże w ch w ili, w której instytucyje pań­
stwa przez komunistów są zagrożone, sztuczne 
połączenie partyj , k t ó r e  m im o tego , podobnie 
jak  koalicyja z r. 1838 , n iedługo potrwa. Gdzież 
jest teraz spraw a, o którą chodzi ? W  izbach 
czy na u licy?  Kto m oże jeszcze być o tem 
w  wątpliwości ? Dziś nie potrzeba ju ż  rozbie­
rać pytania czy K ról ma panować lub rządzić, 
czy konstytucyja tak lub inaczej ma być wy­
kładaną ; dziś jedynem  pytaniem je s t , czy ma­
m y w ogólności m ieć jaki socyjaioy porządek , 
jaki rząd, jaką konstytucyję. Przekształcenie, 
jak ie obecnie Francyi zagraża , nie m iałoby na 
sobie żadnej zo zwyczajnych nazw politycznych; 
nie nazywałoby się ani dem okratycznem , ani 
republikaćskiem  ; m ożnaby je  jak najprościej 
w y w ł a s z c z e n i e m  ( exp.ropria.7ion) nazwać. 
Jest to praw da, którą każdy c z u je , wyjąwszy 
kilku doktorów parłarrsentowych, którzy eią w 
izbie deputow anych , jak gdyby w katakombie 
zamknąwszy , są głusi i ślepi na w szystko, co  
się zewnątrz nich dzieje. Postawcie kogo chce­
cie na czele adm inistracji : T h i e r s a ,  O d i l o -  
n a - B a r r o t a  a nawet Ł e d r u - R o l l i n a ,  czyż 
sądzicie że letn polepszycie spraw ę? Mnietaa- 
cieżli , ze stowarzyszenia kom unistów  wstrzy­
mają się z swóra dziełem  zagłada , gdy o no­
wym gabinecie w Moni/prze wyczytają? Co to 
obchodzi kom u n istów , czy T h ł e r s  lub O d i -  
ł o n - B a r r o t  stanie u steru rządu ? Co inc na 
tem zależy, czy R zeczpospolita obwołaną b ę ­
d z ie ?  Ich  Rzecząpospolitą jest każdy rząd , który

im  ulywjtnio dobrego bytu zapew nia , jakieg® 
ubodzy bogaczom  zazdroszczą. Kto m oże dzB 
jeszcze m niem ać, że rozbiór spraw politycznym ■ 
jest na caasic? Kto upadek lub powstanie no­
wego gabinetu za rzecz najważniejszą uwa*a° 
m oże ? Zaiste czas ten źle obrany do sztuczek 
parłamentarskich. N ieprzyjaciel sto: przed bra­
m am i i ze wszech stron wdziera się do misstPi 
a wy chcecie byśmy w cyrku zasiadłszy, przy­
patrywali się spokojn ie walce szerm ierzy ?“ '— 
Journal des Debats zajrzał zapewne do raportu 
sądu parów w sprawie zam acha Q u e n i s s e t f l r  
i z tego z takim zapałem  napisanego artykułu 
jego  poznać ju ż  m o żn a , jak ie wyjaśnienia otrzy­
m am y wkrótce o rozgałęzieniach kom unizm u.

W ielką uwagę zwraca proces m iędzy księ­
ciem  L u d w i k i e m  N a p o l e o n e m  a Journal 
du Commero-e, w którym także deputowany M au- 
g u i n  jest zawikłany. Przez ten proces wyszedł 
na jaw w ypadek, o którym  dotychczas tylko po- 
kątnie opow iadano, to jest , że  dzieńnik Cnm- 
m erce  w r. 1840 był przez niejaki czas własno­
ścią księcia , którem u go p. M a u g u i n  tudziez 
inni dawniejsi spółw łaściciele sprzeda li, i że 
go później książę znowu panu L e s s e p s  od ­
przedał. Teraz domaga się książę, aby m u zło­
żono rachanki z dochodów  i wydatków dzień- 
nika lego za czas, w którym  by ł jego  właści­
c ie le m , odw ołując się do rękojm i jego  prze- 
dawców. D ziennik Courrier Franęais wmieszał 
się w tę sprawę i obw inił teraźniejszą redakcyj® 
dziennika Commerce o stronnictwo Bonapartyz- 
m u ; lecz ten ostatni u trzym uje, że p. T h i e r s ,  
jeden  z teraźniejszych patronów dzieńnika Com­
m erce  , przed nieszczęśliwym  zam achem  w Eu- 
lo n t i , zostawał z księciem i jeg o  stronnikami 
w przyjacielskich stosunkach , i że nic bez po­
w oda książę w ówczesnój odezw ie sw ojej paDfl 
T h i e r s a  prezydentem  swej rady ministrów 
mianował. S łychać, że proces ten bez wszel­
k ich  rozpraw ugodą się skończy.

Siostra M a r a t a  umarła tu przed kilku dnia­
m i w największej nędzy. Niewiasla ta , której 
wybitne rysy twarz je j brata przypom inały, był® 
w obyczajach , w calem  postępowania sw o jem ! 
W robotach, a nawet w rozryw kach, znpełpae dc 
m ężczyzny podobną, Czas długi otrzymywał® 
się z wyrabiania indexów do zegarów , czem  sif 
wyszczególniała ; um iała przytem  dokładnie j « ' 
zyk łaciński i dosyć dobrze grała na flecie. Do­
żyła lat 83.

Sąd kasacyjny wydał d. 11. b. m . swój osta­
teczny wyrok w sprawie Maryi C a p e l l e  (Laf- 
farge). Prośbę je j o kasacyję, po zbiciu prze* 
adwokata jeDeraluego wszelkich dowodów je j o- 
brońcy. odrzucono i potw ierdzono wyroił- trybu-
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u w T a lie . T ym  sposobem  wyczerpano o- 
^ n,a tnstnncyję w p rocesie , który oczy świata 

8i«bio ściągnął, i Maryja C a p e l l e  wstąpiła 
swego wiecznego więzienia. Sprzyjająca je j 

o jP°c*?fku opiaija  publiczna całkiem  się od niej 
w róciła; ale kto wie jak niestałą i chwiejną 

J .st op iQjja publiczna , ten -w zm ianie opinii 
0 njrzy bynajm niej jeszcze dostatecznego do­

ję u winy. Ściśle badającemu proces ten we 
■Jystkich jeg o  częściach , niejedna jeszcze za- 
v ia oicrozwiązaną pozostała.

*°niteur A lgórien  zawiera następujące szcze- 
o dw óch wyprawach, przedsięwziętych dla 

uPi'owijantowania Medei. Dnia 23. października 
^JtUszył korpus wyprawozy pod 
d0oorała B a r r a g u a y  

°ksadzonyca naprzód

zawióraL
D ziękuję

d ’ H i 11 i e r z 
wąwozie Muzai

dowództwem 
Dlidy. 
stało

^ js k o  c ią g le , dopokad m ały korpus nie spro­
wadzi! -- 1 _____  , t  , 2_____ .] . c T ,t : ; -i;Muzai żywności do Medei, i nie 

tamtejszej załogi. W  szczupłej
- z łlauszu 

Q*ował części 
tylko liczbie ukazywał się nieprzyjaciel , który 
* Przedniemi franenzkiem i strażami się ucierał. 
*J0cz niespodzianie pnścił się deszcz I powrót 
Przozwąw ó* n iebezpiecznym  uczynił. Dnia 26go 
Jenerał C h a n g a r n i e r  ob ją ł dowództwo nad

umną wyprawczą, która ciągle jeszcze Ilausz i sąkoj
SJuzaję i wąwóz zajmowała. Jenerał ten spro­
wadził drogi transport do Medei i zluzował resztę 
*«łogi. Tą razą spadł deszcz rzęsisty; jednakże 
W nocy na 28. przestał padać. W  pow rocie ude­
rzyło na kolum nę niemal 1000 nieprzyjacielskich 
r«gularnych jęźdców  i Kabylów; lecz ich tak da­
lece oskrzydlono zręcznym  obrotem  i wzięto 
we dwa og n ie , iż zdawało się niepodobieństw em , 
®Ły m asa, która w rozsypkę poszła , przez ko- 
J°m nę przebić się mogła. Jednakże zwinni kra­
jow cy pozrzncali powiokszej części z siebie odzież, 
i przebijając się podobnie jak dzikie kozy przez 
^ eo in e  ja ry , w których żaden Francuz ścigad 
*£h nie m ógł, wkrótce za skałami zniknęli. Po- 
®ostawili 80 zabitych na bojow iskn. Kolumna 
j^iała jednego zabitego, a ośmtn rannych. Trzy- 
"*«eści koni i kilka m nłów  dostałosię w je j ręce. 
®*»ia 30go wróciła kolum na do B lid y , dokąd 
tylko dwudziestu dwóch chorych przywiozła

złeceoie  wręczyd adres, który tylko znpelna pd 
chwałę i powtórzenie inowy z tronu 
Brół odpowiedział : * Mości Panowie !
Senatowi za sposób myślenia , jak i u ,i wyraża 
i za zapew nien ie, że się za szczęśliw ego poczy­
tuje , iż m oże przyczyniad się do utrzyjnania 
rządu m ojego na drodze umiarkowania i be*, 
atronności, którą ciągle iśd zam ierzyłem . P rzy j­
m uję z wielkiem zadowoleniem  życzenia zgodno­
ści , zawarte w adresie W Paoów. W spom inacie 
W Panowie o potrzebie tej zgodności w wyrazach, 
na które zupołnie się zgadzam. W apólndm usi­
łow aniom  starać się będziem y usnwad wszystko, 
coby m ogło  osłabić p o k ó j, którego kraj w tćj 
chwili używa “

Jedno z pistn tutejszych, s*mi de lO rd re , 
czyni uwagę: oUwięziouy m ajor I i e s s e l s  jest
dotąd jedynym w czynndj służbie oficerem , z któ­
rym  tak postąpiono. Lękać się jednak należy, 
że on nie b ę d z i e  ostatnim , gdyż s ły ch ać, ie  
m ioisteryjum  wojny nagabanejest denuncyjowa- 
niem  wojskowych wszelkich stopni a mianowi­
cie  wyższych oficerów. Jest wielu ludzi, którzy 
tylko szukają sposobu do okazania swej gorli­
w o śc i, by to 'późn iej na własną korzyść obrócić, 
i są znowu tacy, którzy się wszelkiego bezecnego 
czynu dopuszczą , skoro chodzi o uczynienie za- 
dosyć swej namiętności łub o wykonanie zemsty.*

NOWINY LWOWSKIE.
Dnia 24. b. m. odbyła się na placu J a b ł o ­

n o w s k i c h  wielka parada wojskowa zob lu zem  
warty; ca*a tutejsza załoga z wszystkich rodza- 

broni złożona

^odł ug wiadomości z Oranu , w nocy z
na Q ~ n̂iaYy •. P®ździernika napadli Arabowie i zrabo-
,  dwie przed miastem pod namiotami zDej-

włości D agirów  i Smelów, którzy w fran-
c V 'fJ  s łu lb ie  zostają, a to w czasie, gdy m ęż-
^ Jzn i d ja Ramadanu w Oranie byli. Zanim

» ■ » .  wszczął się tum ult, ju ż  nieprzyjaciel
"Dął * zdobyczą, zabrawszy 58 niewiast i dzieci,

‘  Keigija.
' r u s e U a  d n i a  42.  l i s t o p a d a .  Jłról 
yjm ow ał dzisiaj deputacyję Senatu. mającą

jów  nroui u u iu u o , wystąpiła o godzinie l l t ó j  
przed południem . Jego Iłrói. Mość najdostoj­
niejszy Arcyksiążę Jenerał-Guhernator F e r d y ­
n a n d  d ’ E s t e ,  odbywszy przegląd szeregów, 
kazał wojsku przed sobą przeciągnąć. —  Łaźnio 
parowe, te dobroczynne dla zdrowia zakłady, 
które u nas w Galicyi niedawno ledwie ze z Da- 
*wiska były znane, coraz bardzićj upowszech­
niać się zaczynają , i tak, donoszą nam właśnie; 
że Tarnów i Czerniowee poszły ju ż  w tym  wzglę­
dzie za przykładem stolicy , i dziś każde z tych 
m iast, zaleca się dobrze urządzoną łaźaią pa­
rową. —  I kalendarzowa literatura wzbija się 
u na® coraz w yżej, a przynajm niej co do ozćob- 
n ości; widzieliśmy właśnie piękny polski ścienny 
kalendarzyk na rok 4 8 4 2 , “wydany nakładem 
j?r. G a l i ń s k i e g o .

T e a t r  p o l s k i .  Dnia 21. b, m. widzieliśmy 
na scenie naszej ira jedyję: Harald. Suknia tej 
sztuki jest klasyczna, przedmiot wzięty na ob- 
fitem niegdyś w literaturze n iem ieck ie j, a dziś



słusznie zarznconćtz. polu powieści zwanych 
R ittergeschichten. Charaktery osób nie są źle 
skreślone i nie brakuje im  wykończenia. In gon , 
prawdziwy rycerz średnich w ie k ó w , waleczny 
i n ieugięty , a razem  czu !y maź i kochanek idący 
za popędem  namiętności : tylko cześć rycerska 
od zbrodni go wstrzym uje. Ale autor jak gdyby 
W skreśleniu charakterów cełą wartość trajedyi 
pokładał; pośw ięcił im  osnowę um niczą. Przeto 
treść nie odpowiada fo r m ie —  duch ciału, w któ- 
rem  się objawiać ma. Dla odałonienia charak­
terów sprowadza wyszukane scen y , przedłuża 
dyjalogi a !  do rozw lek łości, a chcąc utrzym ać 
interes słuchaczy, coraz h a ł a ś l i w s z e m i  D o ­

m ysłam i b ierze ich um ysły na torturę. Na po­
parcie tego służy dyjalog Haralda  * H edw igę, 
gdy ta mu przysięga m ilczenie. M iłość zony 
walczy tu z m ilośoią matki. Pom ysł choć ju z  
zażyty, przeprowadzony zręczn ie: m niej rozw le­
czo n y , stałby się zajm ującym . Akt piąty cały 
jest m onologiem . Pokojów ka < dworzanin są tylko 
m u  obecni , nie mając żadnego w akcyi u- 
działu —  fignrują więc tylko, aby Hedwiga  nie 
była sama , aby pokryć , o£e te m onolog. Przed 
dziesiątkiem  lat panna Z u c z k o w s k a  wystę­
pując w roli H edw igi, grą swoją przekupiła sąd 
publiczności o sztuce, która i dziś tylko grą jp . 
" K a m i d s k i e j  , ,jp. B e n s y i jp . S ra o c h o w- 
8 k i e  g o  utrzym uje się na scenie. D.

Wiadomości handlowe i przemysłowe*
(Z korespondencyi pry watnej.J

Tć/neswar w listop a d zie  i 841. O tegorocz­
nych zbiorach w Banacie, owym to spichrzu zbo­
żowym Węgier, smutne są douiesienia. Wielu 
właścicielom ziemskim zaledwie się nasienie 
pszenicy wróciło. T ylko  pogórniejsze położe­
nia nic tak źle w tym roku wyszły , lubo za- 
y/sze nieurodzaj mają, albowiem ledwie połowę 
tego co w dobrych latach. A tak prócz dawniej­
szych zapasów, Ziem ia ilauacka małoeo będzie 
miała pszenicy do wyprowadzenia za granicę. Ce- 
ny tego ziarna są już  prawie dwa razy wyższe niz 
w przeszłym roku , a na wiosnę pewno jeszcze 
się bardziej podniosą. —  Zyto, jęczm ień  i rzepak 
ozimy także chybiły. -— Kukurudza nie wydala 
jalt połowę, a w niektórych miejscach tylko trze­
cią część tego plonu, jaki w dobrych latach by­
wa. Owies zrodził miernie, ale ziarno brzydkie; 
a że już  przez dwa lata źle się udaje, cena je ­
go stoi wysoko , to jest: korzec na 1 zr. §0 kr.

—  904

m . lt» —  Korzec żyta 3 zr. 50 kr., jęcztnieD'®
2  z r ., knkurudzy 2 zr. 24 k r ., rzepaki 40 *r‘ 
m . k .—  Niedostatek będzie nas trapił, gdyż w* ' ^
ltt ziem ian nie ty 1 Ko że nic do przedania o*® i
m a, ale nawet ziarno na nasienie będą musie** 
kupować. L iczym y na przywóz z górnych ko®1' 1
tatów; —  będzie to zdarzenie dawno ju ż  niep5' 
miętne. —  Wino w ogóle m iernie zrodziło; j®‘ 
kość jego jest wszędzie dobra. —  Śliwek jest ty 
le w tym roku, że drzewa ledwie pod ich cię® ' 
rem  wytrzym ały; dla tego to śliwowica (20>to* 
pniowa) w Tem osw arze jest tak tanią, że g®r' 
uieo nie wyjdzie jak na 25 do 26 kr. m. k. *" 
Jesień mamy tu bardzo piękną i robotom  W p®
]u sprzyjającą; ziemia trzyma się w ilgotno, a z®'
Biowy przy w ielbieni cieple pięknie wschodzą.

Gdańsk , dnia \2. listopada  1841. W  tym ty* 
godnin m ało było ochoty do kupna , gdyż nikt 
nie chce puszczać się Da teraźniejsze wysoki® 
ceny. Z  wystawionych na przedaż 607 łaszló^ 
pszen icy , zakupiono tylko 150 łasztów. Ceny 
były następujące: Łaszt pszenicy 126 do l34lłej 
od 550 do 627 zł. p r . , żyta 118 do l2 6 lig o  od 
300 do 320 zł. pr. , jęczm ien ia  104 do 11411^® 
od 192 do 235 zł. p r . , grochu od 290 do 342 j \ 
zł. pr. ( Preus. Handl. Z tg .) i

B erlin , d. 1 5 . listopada  1811. Od naszeg® ^ 
ostatniego jarm arku aż do połow ej październik®* 
obrót w e ł n y  był u nas bardzo słaby ; dopiero f
w ostatnich czterech tygodniach porobiono wiel® ^
interesów, zwłaszcza gdy właściciele z żądań swych 
pospnszczali. Kilka dom ów  handlowych angielskich 
pojaw iło się najpierwej na naszym targu ; atol* 
gdy nasze ceny nie odpowiadają tym, jakie tera/ 
są w A n g lii, niewiele co zakupili. Dla Sason’* 
zakupiono 1000 ce tn ., a dla Turyngii 9000 cel' 
narów wełny na cenę od 50 do G5 talarów pr0* 
skich za cetnar. Co do cen, to te m im o znaes* 
nego ubiegania się kupców  nie podniosły się* 
i owszem  w ełnę w gatnnkn od 50 do 58 talarów 
płacono o 3 do 4 talarów niżej , zaś w eloę  w gŁ' 
tanku od 58 talarów i wyżej , p łacono o 4 do 6 
talarów na cetnarze niżój cen naszego ostatnieg® 
jarm arku. Teraz jeat na naszych składach n*fl 
w ięcej jak  12 do 15,000 cem arów  wełny.

(Preus. Handl. Zeit.)

T E A T R  P O L S K I .

Jutro: Karczma i żona, krotochwila ze śpiewkami * 
akcie, — i Zwierciadło, komedyja w 1 akcie-

Redaktor J. N. K a"i s .k i . — Nakładem spadkobierców F r a n c i s z k a  Kn t t e r a .  
(Drukiem Pi o t r a  Pi l l era we Lwowie.)
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Doniesienie o czytelni. (2) ^
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Niżej podpisany ma zaszczyt donieść niniejszem, źe utrzymywany
dawniej przez

U4.e> H V  3  Ł  MB A

C Z Y T E L N I Ę
4a aeawolewiem wysokiej c. k. nadwornej W ładzy na nowo uraądzi- 

nadal utrzymywać będzie, i w ciagn listopada r. b. otworzy.

Poniżej umieszczone warunki, pod któremi dzieła abonować można, 
s§ teraz ile możności ułatwione, i zarazem takie, że każ den, tak w 
b i e ś c i e  jako i na w7si m i e s z k a ją cy  może z zakładu tego, tak dla 
Hanki, jak i rozrywki korzystać. Warunków tych drukiem oddzielnie ogło­
szonych, dostać można bezpłatnie w księgarni niżej podpisanego wlaści- A 
cięła.

Sp is  książek znajdujących się w tej czytelni, zawierający najno­
wsze i najlepsze dzieła, które literatura n i e m i e c k a ,  fr an en zk a  i 
Polska posiada, wyjdzie wkrótce z druku, i nabyć go będzie można 
Za 20 kr. m. k.

UWarunlii iibonamCBitni
1. Wstępując do abonamentu, co każdego dnia uczynić można, składa a bonujący 

P*ęć zr. m. Jk. btóre aż do wystąpienia z abonamentu w z a s t a w zachowane będą.
2. Abonament kosztuje m i e s i ę c z n i e  2 zr. m. b. (na krótszy czas nie można się 

bon ow ać) i płaci się n a p r z ó d .
3. Za to wolno każdemu abonującemu żądać jednej książki, i takową według upo- 

^°kania choćby i codziennie za inną wymieniać. Jeżeli dzieło składa się z, 2cb do 3ch 
to<nów b ę d ą c y c h  w z w i ą z k u ,  te razem wydawane będą. IJtoby sobie życzył b r a ć  
Wi ę c e j  d z i e ł  na r a z ,  z as t aw w stosunku musi być p o d w y ż s z o n y ,  i p o d w ó j ­
my a l b o  p o t r ó j n y  a b o n a m e n t  z a p ł a c i e  t rzeba.

ri. C z y t e l n i c y  na p r o w i n c y i ,  Jub ci którzy na wieś wyjeżdżają, i 10 do 20stu 
to>nów r a z e m  wziaść sobie życzą, złożą w stosowny zastaw 10 do 20 zr. m. h. « za­
płacą m i e s i ę c z n i e  5 zr. tn. k.

, 5. Dopóki abonujący zatrzymuje książkę, albo z jakiego-kolwiek powodu talio-
1 n i e  o d d a j e ,  dopóty t r w a  i c z a s  j e g o  a b o n a m e n t u .  Spodziewa się j e-  1

>  duah po słuszności czytelników, ze lis i ą ż e k d ł u ż ć j j ak c z t ć r y t y g o d n i e  za -  £
M  O m y w a ć  n i e  b e d a ,  aby i drudzy abonenci niemi obdzieleni być mogli.
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g ó r z e I n i c t w  o
obejmujące najnowsze i najlepsze sposoby wyra­
biania drożdży, zacierania kartofli i zboża, pro­
wadzenia fermeutacyj i destylowania za pomocą 
pary, z o p i s e m  potrzebnym a p a r a t ó w  i m a ­

c h i n ,  tudzież
zakładanie i urządzenie gorzelń

podług najnowszych zasad
«Mo €2maifeii»efi,a ?

przełożył z niemieckiego P. E. L e ś n i e w s k i  
z 6. tablicami rycin.

Warszawa 1841. Cena 5 %r. mon, J:mw.

E®s”aliiyezisiy wykład J
sztuki gorzelniczej

obejmujący przepisy dotyczące się urządzenia g°' 
rzclu, sporządzania zacieru, robienia podmłodyi 
prowadzenia fermentacyi, —- tudzież opis i <>ce'  
nienie aparatów destylacyjnych , z dodaniem u wag 
nad postępowaniem przy odbywaniu destylacy* 1 

nad oszczęduern użyciem opalu, 
przez

T. <ETąna R«wcetf. k‘xa
p r o f e s o r a  g i m n a z y j u m  r e a l n e g o ,  

z 3ma tablicami ryciu.
Warszawa 1841. Cena 4  »r. 80 kr- m. k- .

fff|ll3 ^  ■*"
0. Potrzeba aby abonenci posyłając po książki wypisali zawsze w i ę k s z ą  i 1 s<f̂  

<!• n u m e r ó w  (przynajmniej 4C do 50) z katalogu (który się za opłatą wydaje), aby 0,0 
 ̂ zna dać inne dzieło gdyby to, którego żądano, włas'nie było wypożyczone, jak to &a 

turalnie bardzo często wvdarz\x sie może.
° t [t

7. Książki p o w a l a n e ,  p o d a r t e ,  na krawędzi kart uwagami z a p i s a n e ,  10 
jakimkolwiek sposobem u s z k o d z o n e ,  i tak odniesione, nie będą przyjęte, ale z1 , 
żeniem ceny sklepowej za całe dzieło m u s z ą  b y ć  w y n a g r o d z o n e .  Podobnie^2 
wynagrodzić potrzeba każdą książkę która zginie w ręku czytającego.

8. Abonenci własnym kosztem książki sobie brać, i takowe na powrót odsyłać ^  
ją , i ręczą za wszelkie w przesyłaniu wynikłe szkody.

9. D z i e c i o m  i u c z n i o m  tak z publicznych jako też z prywatnych zakładom 
bez szczególnego zezwolenia ich rodziców, opiekunów, nauczycieli lub przełożony0̂  
k s i ą ż k i  w y d a w a n e  n i e  b ę d ą .

Lwów w październiku 1841. E D 'W A R D  T 7 IN IA S Ł Z «

Księ garnia  E d w a r d a  W i n i a r z a
(dawniej W H Ł 11A )  we Lwowie 

otrzymała świeży transport

umoHifzftw mmiiTSB,
jako to:

ta o ie tr a , &IsSioIo»tra, sackroraetó,
pa^oM-sI sto wodUsi , p iw a  . o c io w 9 o le ju  I t. ci. 

z różnerni rozmiarami i różnego gatunku , 
których w owym. sliiad/.ie za najmierniejsze ceny dostać można.

Nowe dzieła o gorzelnictwie


